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Kraków 23 Marca, — Sobota. 


Rok 1850. 


Wychodzi w Krakowie | 
codziennie, wyjąwszy niedziele i święta. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesieczna 5 złp.; kwartalna 14 złot. polską 
moneta. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 4 złr, 20 
kr. m. k. 
Przedpłata ń 
„przyjmuje sie w biurze Expedycyi CZASU przy rogu Szcze- 
pańskićj ulicy Nr. 369. w A l 
Pieniądze przesyłają się bezpłatnie pocztą wprost REAN 
Expedycyi Czasuwyraziwszy na kopercie: P renumeracyjne 


Kraków d. 22 Marca. 


Otrzymujemy korrespondencyą ze Lwowa, któ- 
ra umieszczamy w całości, odsćłając czytelni- 
ków do niżćj podanych uwag. 

Lwów 17 marca. Przed kilku dniami pojawiła sie na 
rogach ulic miasta Lwowa , odezwa od głównćj Rady na- 
rodowćj ruskićj do postawienia domu narodowego. 

Przy końcu tejże cele przy tćm osiągnąć się majce, 
dobitnie są oznaczone i te są: $ 
Założenie maticy ruskićj. | 
Zaprowadzenie drukarni. fe 
Założenie. biblioteki narodowéj i 
Założenie muzeów i gabinetu dla 
nych. u5 
Zakład dla dobrego usposobienia zdatnych nauczy- 
cieli i dziaków. : 

Stypendia dla biednych uczniów. 

Mienie w tym domu narodow 
czenia do obrad, które w cel 
ścia odbywać się mają. 

Cele wyżćj Wspomniane lubo piękne, na tak olbrzymią 
skale ułożone, że wielu ludzi znając szczupłe fundusze 
ruskie, uważali te plany za niepodobne do wykonania, i 
nie pojmowali jak Rada główna narodu ruskiego mogła 
o takim rozlegľém przedsiewzięciu pomyśleć. 

W kilka dni ta „zagadka rozwiązaną została przez za- 
publikowanie nowej odezwy tejże Rady pod tytułem: 

PROGRAM 


do zbierania składki dobrowolnćj na ukraszenie we Lwo- 
wies parochialnćj miejskićj cerkwi i założenie rusko- 
narodowego instytutu, któren jasno logiczność Rady głó- 
wno-narodowćj udowadnia, albowiem jeżeli cele osiągnąć 
się mające, w odezwie umieszczone, były olbrzymie i pra- 
wie niepodobne do wykonania, to też sposób w jaki środ- 
ki materyalne do urzeczywistnienia tegoż zebrać się ma- 
ją, do najenergiczniejszych i najradykalniejszych należą. 
Najważniejsze ustępy z tego programu sa: RE 
Komissya lwowska będzie następującym sposobem zbierać. 
Rozeszle się dniem wprzódy do właścicieli, albo za- 
rządzców tylu domów wiele nazajutrz obejść będzie mon 
żna, egzemplarz odezwy i program z poda, aby je i 
dzielili wszystkim w ich domach mieszkającym i ANT 
czyli, iż jutro przyjdzie do domu tego zbierająca składki 
iegyq Ć 
WAŻ ść zapowiedzeniu uda się komissya w ozna- 
czonym dniu zawsze najpierwćj do pana właściciela albo 
zarządzcy domu, i będzie prosić, aby najpierwćj sam 
swoje i swéj rodziny imie do księgi fundatorów zapisał, 
a potóm komissyć do sprzyjających ruskiemu narodowi 
mieszkańców domu swego zaprowadził, od czego spo- 
dziewać się wypada, že żaden czcigodny obywatel mia- 
sta Iwowa, jeżeli nie jest nieprzyjacielem Rusinów, się 
nie uchyli.“ } 
"rym Sposobem usunięto wszelką możność tómaczenia 
Sie niewiadomością, gdyby godzina zemsty kiedy na nie- 
przyjaciół narodu SOKiAgo wybić miała, = 88 
„ Stara się usunąć przeszkody, jeśli się gdzie jakie 
« N 
"TEn punkt nasuwa myśl, że, gdyby kto swym wpły- 
wem moralnym, lub słowem, chciał stanąć przeciw tak 
odważnie postanowionemu terroryzmowi, natenczas usunąć 
eba. 
go ti końcu :- i y , 
„Przez lak publiczne zakończenie zbierania, okaże się 
najpierwćj Jawna rzetelność omissyi; potćm dojdzie do 
szystkich, klo z mieszkających w miejscu 


wiadomości W klo z | 
postępowi oświaty; podniesieniu naszego obrządku i ca- 


„u ozyią ub. NIe.* 
fer dowi sprzyja lub. peo i 
Ta ae przy wykryciu przyjacióť lub nieprzyjaciół 


przy niéj czytelni. 
zbiorów szczegól- 


sa eorne 


ne 


ym stósownego umiesz- 
u powszechnego szczę- 


narodowości ruskićj, także i na prowincyi zachowaną 
być ma ; Eri 

"Na co ta wiadomość radzie ruskićj potrzebna? atwo 
domyślić się można. — Kwestya Jasno postawiona — daj 


je czas obrachunku z przy- 
będziemy wiedzieć, kto 
przeciw komu te po 
y są wymierzone, — 
ten pewnie przed 


pieniędzy; — albo, jak przyjdz 
Jaciofmi albo nieprzyjaciołmi, ; 
czém jest. — Łatwo także poznać; 
kilka razy dobitnie powtórzone Wyraz 
Kto tak śmiało swój program układa, Zanomnieli: Jai 
Jego następstwami się nie cofnie. — ^ Pij; Że silne 
ci. panowie, że już zużyty środek podnie Aian iro Gd 
doświadczenie, nabyte w ostatnich latach , DEY ai da `, 
jak szkodliwém jest, jeżeli się naród tartóryt ze 
tad zapomnieli o starém przysłowiu : „Strachy 
achy,“ DER 
"AB więc nadzieję, że się znajdzie dosyć oyina) 
odwagi by téj zapowiedzianéj burzy śmiało stawić czoło, 


a wtedy zabiegi rady głównej ruskićj na tém się skoń- 
czą, na czóm życzenia pewnćj partyi w Wiedniu, która 
chciała mieć konstytucyą „auf der breitesten Basis“. sło- 
wem na tém, na czóm się kończy wszysiko co niema 


szósownćj podstawy, 
ralném jest. 

Uważam jednak że i sama Rada narodowa ruska słabą 
ma nadzieję w przeprowadzenie zamierzonych celów, kie- 
dy się odrazu wzięła do naśladowania środków, któremi 
zachód w roku 1846 nasz kraj do zaburzenia zmusił, a 
ten program mnie upewnia, iż rząd dążność ukrytą oceni 


co sztucznie utworzonóm i nienatu- 


di zawczasu przygotowywanćj i wywołanćj katastrofie za- 


pobieży. i ć 

Oprócz tego donoszę wam, że temi dniami luminarze 
ruteńskiego narodu do Lwowa się zjechali, trzy dni cią- 
gle coś radzili, ale dotąd rezultat obrad, nie doszedł do 
méj wiadomości. 

Obok téj wiadomości, równie ważną donoszę, że pro- 
jekt któren od kilku lat istniał a nawet w r. 1845 przez 
połączenie się kilkunastu osób, zawiązanym został przy- 
chodzi do skutku, a tym jest zawiązanie towarzystwa na- 
ukowćj pomocy. Statuta ułożone; z tychże $ 2 ustanawia 
cel towarzystwa i opiewa: 

„Celem towarzystwa jest podniesienie oświaty przez 
wzrost i upowszechnienie nauk i sztuk pieknych.“ 

Tam bez względu czy kto do obrządku łacińskiego lub 
greckiego należy, jeżeli zdalny, zapewnioną ma pomoc 
materyalną i moralną, tam każden kto przez swoje prace 
lub wynalazek na wdzięczność kraju sobie zasłużył, od- 
bierze przez wynagrodzenie krajowe uznanie zasług jego, 
tam sposób zebrania funduszów prawdziwie dobrowolny i 
tylko na wzniosłości przedsiewzięcia i miłości kraju jego 
mieszkańców oparty. Skutek zaś pokaże co dalćj prowa- 
dzi, czy poparcie teroryzmem, sztucznego egoizm indy- 
widualny na celu mającego utworu? Czy przedstawienie 
jasne potrzeb krajowych z odwołaniem się w uznaniu i 
urzeczywistnieniu ich do uczuć patryotycznych jego mie- 
szkańców? F : 

Korespondent nasz niedosyć rozróżnia formę 
od treści. W programacie rady ruskićj dwa na- 
leży uważać żywioły: Zapamiętałą i fanatyczną 
nienawiść niektórych członków rady  ruskićj, 
nienawiść odnoszącą się do innych czasów a mo- 
że i do innych celów, i poczucie silne narodo- 
wości ruskićj, któremu pierwsi poklask rok prze- 
szło temu daliśmy, bo naszem zadaniem niejest 
bynajmnićj przytłumienie lub lekceważenie żadne- 
go pierwiastku, co i historyczne i rzeczywiste ma 
do życia i rozwijania się prawo. Pomijamy pierw- 
szy: niechaj ze swojém sumieniem, a nawet z su- 
mieniem władzy, rozrachują Się ludzie, którzy 
środków przymusowo - moralnych używają, aby 
zastęp ruski powiększyć, aby na jednćj ziemi, 
w jednćm mieście dwa obozy utworzyć, wskazu- 
jąc już dzisiaj na przyszłą walkę, Do tych lu- 
dzi nieodzywamy się, bo nieszukamy dyskusyi 
z namiętnością lub dobrowolną ciemnotą. Odzy- 
wamy się do braci naszych Rusinów, tojest do 
tego żywiołu, który zarówno z polskim cenimy i 
kochamy, mając z nim wspólną przyszłość, wspólną 
ojczyznę i wspólny interes; odzywamy się tćm 
bardzićj, iż programat dotyka sprawy, którćj ca- 
łą ważność i potęgę w przyszłości czujemy : to 
jest sprawy kościoła  słowiańsko - katolickiego. 
Dla tćj sprawy . mamy tak gorącą miłość, tak 
silne współczucie, jak najgorliwszy członek so- 
boru Sto-Jurskiego gorętszej mieć niemoże, bo 
ją uważamy zupełnie jako sprawę naszą, żadnój 
nierobiąę różnicy, jakićj niema między słowiań- 
skim a łacińskim obrządkiem. A więc, cokol- 
wiek dla kościoła słowiańskiego zrobionćm zo- 
stanie, wszystko to i serce i duszę naszą ucie- 
szy, i owszem, niemożemy dość silnie zagrzewać 

usinów, aby o życie, świetność jego stali, bo 
on ma wielkie do spełnienia w przyszłości po- 
słannietwo, Ażaliż to nie zrządzeniem opatrzno- 
no. się stało, że kiedy przemoe kilku milionów 
katolików słowiańskiego obrządku od związku 
z matką kościołem rzymskim odtrąciła, w na- 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, rozprawy, odezwy wszelkie 
DONIESIENIA literackie, ksiegarskie, hand 
rolnicze itp. » 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaww itp 
Za opłatą f 
od wiersza petytcwego za jednorazowe umieszczenie po g 
groszy nastepne po 3 grosze. 
List y 
nie frankowane nie przyjmują się, wyjąwszy od stałych 
lub znanych korespondentów. 
EG" Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy. 


£0 rodzaju, 
lowe, Przemysłowe 


szćj prowincyi, Rusini jakby dla przykładu, jakby 
łódź nadziei, pozostali na drodze prawdy, na dro- 
dze jedności z kościołem. — Niech przeto budzą 
wewnętrzne swe Życie, “niech Matyca Ruska 
wpływa na wyrobienie cudnego ich języka, niech 
wychowuje nauczycieli, niech zbiera zabytki sztuki 
i literatury; nietylko ukośnćm na to niespojrzemy 
okiem, ale z radością będziem patrzeć, jak za- 
pali ognisko, które oświecać i ogrzewać będzie 
braci „w cieniu śmierci siedzących“. Kościół 
Słowiański czerpiąc życie ze źródła prawdy, ma 
w sobie pierwiastek ożywczy i odradzający się 
wiecznie: ale niechaj ci, którzy jego przema- 
wiają imieniem, pomną, iżfmiłość tylko, życiem 
natchnąć może — iż nienawiść, niska chęć zemsty, 
antagonizm szczepowy lub obrządkowy, może i 
nam i wam zaszkodzić, ale nie trwałego niewy= 
buduje. Niech przeto Rusini szukają przywódz- 
ców, coby ten pierwiastek miłości w swojem mieli 
sercu, a wtedy i Bóg ich dziełu „pobłogosławi i 
wszyscy bogate ich pracy i poświęcenia w Ma- 
tycy owoce, zbierać będziemy. Te słowa wy- 
rywają się z naszego sumienia, ale się niedziwić, 
iż korespondent rażony jaskrawemi programatu 
farby, negacyjną jego tylko stronę uchwycił i 
ocenił. Wspólnie z nim mniemamy, iż obywa- 
tele ziem ruskich, jak chętnie przyłożą się do tak 
ważnego dzieła, tak odtrącą z przyzwoitą wzgar- 
dą i męzką odwagą inkwizycyjne wdzieranie się 
do świątyni ich domu i sumienia. — Dosyć, już za 
nadto mieliśmy terroryzmu opinii, straciliśmy przez 
to i rzecz i godność własną: ludzie zkądkolwiek 
przychodzący, dla jakiegokolwiek bądź celu tój 
używający broni, już nas więcćj niezastrasząć, 


Kraków 22 marca. Gazeta wiedeńska ogłasza 
w części urzędowćj następująae zmiany w ces. k 
armii: 

Jenerał kawaleryi baron Hammerstein - Equord na- 
czelnie dowodzący IVtą armią, przeniesiony zostaje 
na stan spoczynku, i otrzymuje w. krzyż orderu 4. 
Leopolda; feldm. hr. Khevenhiiller-Metsch mianowa- 
ny zostaje komendantem 14 korpusu armii, i obejmuje 
temczasowe dowództwo nad IVtą armią J. C. W. ar- 
cyksiąże Albert obejmuje naczelną komendę wojsko- 
wą w Pradze. Józef Batky von Batka pułkownik 
od uł:nów arcyks. Karola, mianowany jenerał-majo- 
rem i brygadyerem we Lwowie; hr. Ćrenneville-F'ol-- 
liot pułkowni 44%go pułku piechoty bar. Kinskie 0, 
jenerał - majorem i brygadyerem w Jarosławiu w Ga- 
licyi, jen Gustaw Jabłoński brygadyerem w Czernio- 
wcach, jen. hr. Kollowrat-krakowski przeniesiony zo- 
staje ze Lwowa do Bergamo. 


Wiedeń 21 marca. (Wiadomosci bieżące). 

Reichszeitung donosi z Szumli: w przeznaczonym 
do Aleppu transporcie renegatów, który 24 lutego 
wyruszył do Warny, znajdowali się wychodźcy: Ben 
Tabaczyński, Kmety, Stein, Zarzycki, paige iN 4 
Grimm, Barety, Told, Fiala, Hollan, vat zd Ball zc 
Orosdy, Scheibenberg, Schneider, ada ATN A 
ojciec i syn, ten ostatni wszakże , OPS dość o 
islamizmu. Orszak w ruszył spokojna Po Szk rę 
ceną eskortą. Pozostający emigranc) 50 nieoką- 
zali współczucia dla odjeżdżającyć 4 Effendi 

Piszą z Bukuresztu 9 marchi” hy hyp ndi przy- 
był tu onegdaj wieczór i pEPYJ en © } uroczyście, 
Dziś spodziewają si przy Dy fendi z Wane i ko- 
misarza tureckiego POD adarabii >i ojską rosyj- 
skie mające wracać do REZ Wea =” b. m rozpo- 
czną aA i do którego J Ootoszczyznie czynią 
rzygotowania. : 
j Te Kronsziadzka podaje następną korespon- 
dencyą z Bukaresztu £ marca, . „W tćj chwili oglą- 
dałem marszrutę AJS< rossyjskich mających Księstwa 
nasze opu żę t ymarsz rozpoczął się od saméj gra- 
nicy przy a W Bistrycy i Urosu. Wszystkie 
wojska w małćj Wołoszczyznie koncentrują się W 
Krajowie. Z tego miasta pójd lewym brzegiem Du- 
naju do Braiły, a ztamtad do kick Marsz trwać 
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będzie nieprzerwanie; większa część wojska przecho- 
dzić będzie naszą stolicę. Jak wielka liczba Ros- 
syan pozostanie w Księstwach, dotąd niewiadomo. 

— Wedle ostatnich wiadomości, z Czernogóry za- 
szłe między tamtejszym Władyką a gminą Morazza 
zatargi już są załatwione. na 

4go b. m. około 1000 Czernogórców napadło wsie 
w okolicy Scutari w Albanii położone , i dopiero wic- 
czór, po całodziennćj bitce, ustąpili. Z strony Tur- 
ków zginęło dwóch, a 20 było rannych; z Czerno- 
górców żaden niezginął, inaczćj bowiem nieomieszka- 
noby głowy ich przywieść do Scutari. Miasteczko 
albańskie Ćhiacova zpuntowało się przeciw swojemu 
komendantowi, który w ucieczce szukał ocalenia. 

— Pomiędzy wojskiem wysłanym dla poskromienia 
buntujących się chłopów w Zagoryj, a temi ostatnie- 
mi przyszło do spotkania. Chłopi w liczbie kilkuset 
zebrali się w lesie i dali ognia do wojska, które bez 
wystrzału uderzyło na bagnety i rozpędziło ich. Chło- 
pi schroniwszy się do wsi, strzelali znowu z okien 
na wojsko, które i tą razą tylko parę razy na wiatr 
dało ognia. Niezabiwszy nikogo, wzięto 50 chłopów 
w niewolę, 

— Donoszą z Berna (w Morawie), że J. C. Mość 
4 b. m. wszystkich w Szpilbergu osadzonych więźni, 
którzy na dożywotnie więzienie skazani, już 20 lat 
przeszło odsiedzieli, ułaskawił. W ich liczbie znaj- 
duje się jeden złoczyńca, który już 3% lat spędził 
na Szpielbergu, i przez pierwsze kilka lat osadzony 
był w zarzuconych już oddawna lochach podziemnych 
tego zamku. 

— Mówią, że ma być gminom dozwolone wybie- 
rać sędziów polubownych, którzy bez znajomości pra- 
wa, byliby powołani do zagodzenia na drodze przy- 
jaznéj spraw spornych między stronami. W Prusiech 
instytucya tego rodzaju bardzo okazała się korzystną 
i w niejednym roku 10 do 12,000 spraw w ten spo- 
sób zagodzono. 
onstit. Blatt donosi, że ż powodu dopełnio- 
nego w ostatnich dniach zamachu na szyldwacha przy 
moście wiszącym w Pradze, stan ohlężenia ma być 
w tćj stolicy obostrzonym, mianowicie ma być znowu 
wyznaczony 6-dniowy termin do Żłożenia broni, i 
surowsze kary orzeczone na obrazę warty i żołnie- 
rzy w służbie. 

— Zapewniają, że b. minister węgierski Szemere 
w ucieczce swej do Francyi, uwiózł większą część 
gotowizny, własnością Koszutha będącćj. Stąd ła- 
two sobie wytłómaczyć oziębłość i wstręt jaki wę- 
gierscy wychodźcy w Paryżu mu okazują. 

— Pragski dziennik Union donosi, że wedle za- 
pewnień podróżnych, w okolicy Brandeis (w Czechach ) 
. zakładają oszańcowany obóz. 

— Ministeryum rozporządziło, Że zażalenia i re- 

kursa przeciwko wymiarowi należytości stemplowych 
winny być zanoszone do obwodowych administracyj 
kameralnych, i przez nie załatwiane: 
O wyznaczone dla ruteńskich uczniów 20 sty- 
pendiów, tak mało dotąd zgłosiło się kompetentów, 
Że prawie wszystkie prośby będą mogły być uwzglę- 
wione za ces. marynarki feldm. Dahlrupp 
miał wczoraj u J. C. Mości posłuchanie, którego przed- 
miotem była narada, nad. przedłożonemi do sankcyi 
cesarskićj projektami powiększenia -sił morskich 
państwa. 

— W tych dniach przedłożono do cesarskiego po- 
twierdzenia, listę wybranych przez kapitułę orderu 
Maryi Teresy, kawalerów. Komandorem tegoż or- 
deru wybrano jednomyślnie fzm. bar. Hess. 

— Z północnych Czech donoszą o niezwykłem w tćj 
porze zimnie; wszystkie rzeki tamtejsze są zama- 
rznięte. 

— Wczoraj przybył do Wiednia fzm. hr. Kheven- 
hüller z Pragi, a fzm. Schlick odjechał do Berna. 
Profesor Frank, który jak donosiliśmy, odebrał 
sobie życie — zapisał testamentem bibliotekę swoją 
10,000 tomów liczącą miastu Pesztowi. Tak więc 
Peszt podobnie jak większa część miast niemieckich 
będzie posiadał miejską bibliotekę. 

— Były deputowany Prato, któremu niewiadomo 
z jakiego powodu odebrano posadę profesora w In- 
sprucku, ma wydawać w Trydencie nowy dziennik, 
do którego wielu znakomitych uczonych i publicystów 
pisywać będzie. Wydany już program, upewnia, że 
dziennik ten, pozostawiając na stronie narodowo-po- 
lityczne stanowisko, będzie jedynie pracował nad 
rozwinięciem liberalnych instytucyi na zasądzie ró- 
wnouprawnienia. ; 

-- Koresp. ministeryalna donosi, że nowa ustawa 
ię a dla miasta Wiednia 23go b.m. ogłoszona bę- 

A ggazecie wiedeńskićj i dzienniku praw państwa. 
TE Jeg doraźny w Baczce, skazał dwóch rozbójni- 
i wyrok Sgo eS i Pawła Korzegi na powieszenie 

p potrzebnym "Został wykonany. Przykład ten 
być porz nym, gdyż od pewnego Czasu Baczka jest 
teatrem ciągłych tozpożów i morderstw, które w 

ją użycia ze stron z zazanÓWiEi 
M Y władzy najenergiczniejszych 
śro . 

— Lloyd pisze, że feldm. Gyula 

dẹ nad 5tym korpusem armii i 


— 


ma objąć komen- 
udać się do Rzymu, 


CZAS. 


gdzie się spodziewają bliskiego wkroczenia wojsk 
austryackich. — Noldaten-freund przeciwnie uirzy- 
muje, że głównym przedmiotem podróży ministra woj- 
ny jest inspekcya wojska i zwiedzenie twier 

— Ministeryum Zeźwoliło, aby obywatele austry= 
acey, którzy wydział prawny ukończyli, przy nowo= 
ustanowionych władzach politycznych, za zezwole= 
niem właściwego naczelnika, pracowali i w politycz- 
nych interesach kształcili się, przygotowują się w 
ten sposób do służby publicznćj; co wszakże nie bę- 
dzie im dawafo tytułu do żadnych pretensyj do rządu. 

— Ministerstwo handlu zamierza w porozumieniu 
z ministerstwem oświecenia urządzić w tutejszym za- 
kładzie politechnicznym publiczny wykład manipula- 
cyi telegrafów elektro-magnetycznych, celem ukształ- 
cenia zdatnych telegrafistów. —Prace około projekto- 
wanych linii telegraficznych tak szybko postępują, iż 
można się spodziewać zupełnego ich ukończenia w 
lipcu lub sierpniu b. r. W obeenćj chwili sprawa 
grecka wiele daje do czynienia telegrafom, szczegól- 
nićj liczne depesze wyprawiają poselstwa francus- 
kie i rosyjskie. 

— Podobnie jak w ministerstwić spraw wewn. tak 
i przy innych ministeryach zaprowadzone będą biblio- 
teki ministeryalne do użytków urzędników. Książki 
częścią pochodzą 2 dawnych biór nadwornych, czę- 
ścią nowo zakupione, bibliotekarzami są urzędnicy mi- 
nisteryalni. Będą również we wszystkich ministery- 
ach urządzone pokoje recepcyjne, gdzie urzędnicy 
będą mogli w godzinach urzędowych bezprzeszkodnie 
„gość! przyjmowac. 

NIEMCY. 

„Berlin 20 marca. Oddawna na polityków pruskich 
nie spadł taki grom przerażenia, jak mowa króla 
Wirtemberskiego, którąśmy wczoraj podali. Dienniki 
zżymają się z gniewu, wołają że jeszcze nie prze- 
brzmiały przeszłoroczne słowa, jeszeze nie ostygła 
ta namiętność, która kóronowaną głowę do wyrzu- 
cenia takich blaźnierstw na dom Hohenzollern skłoniła. 
Nie brak więc na domysłach, że król Wirtemberski 
był narzędziem nieprzyjaciół związku pruskiego, a 
m nim jedności niemieckićj! Wszystkie organa prze- 
pełnione są uwagami; wczoraj przez cały wieczór 
trwała narada ministeryalna, którą zwołał prezes 
jaktylko przyszła do Berlina owa mowa tronowa, a- 
by naradzić się względem dalszego stanowiska Prus. 
Manteuffel chciał natychmiastowego odwołania posła 
pruskiego z Stuttgardu, ale można z pewnością za- 
ręczyć, że ministeryum co najwięcćj posunie się do 
energicznego artykułu w Deut. spora. 

— Korespondent nasz wylicza środki, których chwy- 
cono się dla zapobieżenia wszelkićj manifestacyi 
w dwuletnią rocznicę rewolucyi: dzień rzeczywiście 
przeminął spokojnie, wprawdzie robotnicy chcieli 
go obchodzić jako święto, ale właściciele fabryk za- 
grozili im oddaleniem i to ich zmusiło do pracy. 

— Dzisiaj oczekują przysłania projektów austry- 
jackich w sprawie niemieckićj, tj. ugody munichskićj 
z artykułami dodatkowemi gabinetu wiedeńskiego. 
Kwestya zjednoczenia handlowego nie postąpiła na 
krok, dzienniki berlińskie upewniaj , że pełnomocnik 
pruski otrzymał nowe Szersze daleko instrukcye, za~ 
pewne dla tego, aby wstrzymać Austryą od trakto- 
wania z innemi mocarstwami. 

— Kwestya Szlezwicka staje się na nowo więcćj 
zawikłana; gabinet berliński, któryby rad z jednćj 
strony jak najprędzćj 7 tej Sprawy się wycofać, a 
z drugićj zatrzymuje go wa mniemana reprezenta- 
cya wspólnćj ojczyzny niemieckićj, w negocyacyach 
dyplomat canych, spotyka się teraz z Austryą i Ro- 
syą. Jakoż s. Schwarzenberg zażądał aby p. Bü- 
lów poseł duński przy Komisyi Rzeszy, reprezento- 
„wał zarazem księstwa Szlezwiekie: Żądanie to po- 
parł książe Gorczaków ; tak więc, jeżeli kommisya 
rzeszy przyjmie w tym charakterze p. Biilowa, tém 
samem uzna króla duńskiego jako legalnego zwierz- 
chnika księstw. Organa pruskie asi się, że Prusy 
nie opuszczą swego stanowiska, że będą apelowały 
na drodze sądu polubownego; „2 spodziewać się na- 
leży, że nie znajdzie się ani Jecen książe niemiecki, 
któryby w tćj |sprawie rozstrzygnął w duchu au- 
stryackićj i rosyjskićj polityki, a przeciw Niemcom! 
Wszakżeż organa te zapomimają, że do r. 1848 ni- 
komu nieprzyszło na myš! ZAprzeczanią królowi duń- 
skiemu prawa zwierzchnictwa nad Szlezwikiem i Hol- 
sztynem, a pewno nie Prusom przystoj bronić tego 
co na gruncie rewolucyi +939 T. wyrosło. 

— Korespondent Gazety Szląskićj donosi wieść, 
która widocznie musi być przekręconą; według nićj 
miał przybyć do Erfurtu P; Rio, ze strony prezyden- 
ta Rzpltćj francuskiej, który przy państwie związ- 
kowóm ma reprezentować Francyą.  Wątpimy, aby 
praktyczność francuzka mogła się pogodzić z ową 
monarchią niemiecką w Erfurcie, która poza. rozu= 
mowanią dziennikarskie, W Praktykę dalćj nieza- 
szła. 

Erfurt 17 Marca, Według „ogłoszonego progra- 
matu w dniu otwarcia S€JMU; JUŻ o god. 7 wszyst- 
kie dzwony kościołów Ogł0SZą uroczystą chwilę; o 
godz. 10 zbiorą się członkowie parlamentu w koście- 
le katolickim i ewangelickim stósownie do wyznania; 


po ukończonćm nabożeństwie, członkowie obu Izb 
zejdą się do królewskiego machu, gdzie sejm przez 
prezesa rady zawiadowczćj Jen. Radowitza otwar- 
tym zostanie, poczém członkowie udadzą się do sali 
obrad, dla zamianowania prezesa wieku. 

Sztutgard 16 Marca. Prezydent wieku dr Schott 
odpowiedział na mowę tronową jak następuje : 

N. Panie! Jako najstarszemu członkowi tćj dru- 
gićj konstytucyjnćj izby, przypada na mnie obowią- 
zek złożenia Ñ. Panu najpokorniejszych dziękczynień 
za otwarcie sejmu. Przejęci uczuciem dopiero Co za- 
przysiężonego obewiązku, członkowie zgromadzenia 
będą się starali dopełnić zadania z taką wytrwało- 
ścią i umiarkowaniem, aby prace ich mogły posłu- 
żyć KU chwale i pożytkowi W. K. Mości i ojczy- 
zny. 

Na dzisiejszćm posiedzeniu, deputowany Schoder 
wybrany na prezesa Izby, dep. Ródinger na wice- 
prezesa, poeczćm przystąpiono do obrady nad adresem 
Izby w odpowiedzi na mowę tronową. 

: FRANCYA. 

Paryż 18 marca. Wiadomości jakie dzisiaj od- 
bieramy są mało ważne, ato, co wyczytujemy z dzien- 
ników i korespondencyj zagranicznych, zdaje się po- 
twierdzać, iż sam rząd niepewny jest eo do drogi, 
jaką na przyszłość ma przyjąć. Mówią dużo o związku 
ściślejszym, zawartym między Elizcum i większością 
Zgromadzenia; być może, že nadto wielkie rokują 
sobie z tego nadzieje, bo mało kto wierzy w trwa- 
łość tego aliansu; wszakże podajemy uwagi dzien- 
ników , które zamieszczają, donosząc o tym wypadku. 
Czytamy w Bulletin de Paris: „Na skutek zbliżenia 
się między prezydentem i większością Izby i obu- 
stronnego dążenia do jedności, ministeryum chciało 
się porozumieć z celniejszemi członkami większości 
parlamentarnej. Umówiono się, iż zebranie nastąpi 
w niedzielę. Jakoż rzeczywiście Zgromadzenie skła- 
dało się z ministrów, podsekretarzów stanu i 25 re- 
prezentantów większości; odbyło się zaś w hotelu 
jenerała Hautpoul ministra wojny, który uważany jest 
za prezesa rady ministrów. Członkowie gabinetu zga- 
dzali się zupełnie z najeelniejszemi reprezentantami 
co do środków , jakich chwycić się potrzeba w obe- 
cnych okolicznościach.  Rozprawiano wiele o nich, o 
ich dogodności i sposobie zastósowania. Zgoda zu- 
pełna panowała na tej konferencyi, eo do widoków 
i zasad między ministeryum i reprezentantami, delego- 
wanymi ze wszystkich odcieniów większości. Nie- 
będziemy wchodzić w szczegóły tego wszystkiego 
co się działo na tém ważnćm zebraniu, odbytćm na 
wzór konferencyj , jakie zazwyczaj miewa gabinet an= 
gielski z przyjaciołmi swemi w obu Izbach, ale po- 
wtórzymy tylko, że harmonia i jedność łączy gabi- 
net i większość. Wkrótce przedstawione będą Zgro- 
madzeniu projekta do praw zgodnie z tém, co na po- 
wyższćm zebraniu uchwalono,“ 

— Żaden z projektów zapowiedzianych, jakoby 
w odpowiedzi 10 marca, dzisiaj na posiedzeniu Iz- 
by złożonym niezostał, W każdym razie, niezdaje 
się pewnym, aby wszystkie odcienia większości przy- 
były im na pomoc. "Tak np. £Ł”Ordre, dziennik naj- 
umiarkowańszy stronnictwa środkowego, potępił za- 
powiedziany projekt przeciw dziennikarstwu, organa 
legitymistyczne podobnież przeciw niemu występują, 
chociaż mówią, że rząd do nowćj z legitymisiami ma 
przystąpić ugody, według którćj zobowięzuje się 
do cofnięcia prawą o merach, a za to legitymiści 
przystaną na prawo przeciw dziennikarstwu. Ale to 
są tylko wieści i nie WE, 

— Spodziewać się należało, że duchowieństwo 
francuskie wystąpi przeciw prawu o wychowaniu. 
Rząd więc w niemałym jest kłopocie, bo większość 
Izby, która mi pit przyjęła na drodze zgody, prze- 
konywa się, iż popełniła błąd. Oto są uwagi dzien- 
nika l'Univers - religićuc, który w tych słowach po 
raz ostatni protestuje przeciw rzeczenemu prawu: 
„Niechaj usłuchają tćj ostatnićj protestacyi, bo ją 
podnosiemy w imieniu nietylko naszćm, ale i więk- 
szości katolików, która jest z nami. Wolność, jaką 
nam dają, niejest wolnością, a przynajmnićj nietaką, 
jakićj domagaliśmy się dla nas i dla Mitek. niejest 
ona wolnością sumienia, wolnością rodziny, wolnością 
kościoła, jednćm słowem, niejest wcale wolnością. 
Jestto kompromis pełen wybiegów i zasadzek, ugo- 
da z przeciwnikami, którćj prawości wierzyć niemoże- 
my. Narzucono nam ten kompromis i tę ugodę. Wie- 
dziano, że gdyby uniwersytet ją podał, w tych sa- 
mych nawet słowach, wszyscy katolicy odepchnęli- 
by ją jak my, bezwzględnie, jednomyślnie i wytrwa- 
le; aby uzyskać przyzwolenie, trzeba było, iżby nie- 
którzy z naszych naczelników i przyjaciół, łudząc 
się przesadzonemi korzyściami dali Jej swoją opiekę, 
trzeba było związać umysły t4 powaga niezaprze- 
czoną i zaślepić je rzucając dowód tylokrotnie uży- 
wany i nadużywany: prawo Jest złe, ale zawsze 
lepsze, aniżeli dzisiejsze statu quo. Daj Boże aby- 
śmy nieżałowali wkrótce tego statu quo, z którego 
można było wyjść Zawsze, ale jąkże wyjść z pod 
żelaznych obręczy prawa." L’ Univers podaje ina- 
stępna uwagę z powodu usunięcia się od głosowania 
biskupa de Langres: „Musimy zwrócić uwagę, że 


e (bis w) nieodnoszą się jedynie do in- 
protestacye (biskupów ) re obecności biskupów 
w radzie nadzorczćj i innych głównych rozporzą- 
Stało się więc tak, jak przewidzie- 
ce obowięzywać na zawsze, wy- 
Niezado= 
a obraziło przyja- 
Słychać; że prezydent ma zamiar 
, n prawo pod obrady; 
gdyby tak było, Ci Sami członkowie co dzisiaj nań 
i iliby je z pewnością. < Protestacya bi- 


spekcyi seminaryów, ale i 


dzeń prawa.“ 
liśmy. Prawo mają Rz 1a 
wofane zostało chwilową okolicznością, 
wolniło żadnego ze stronnictw , 
ciół wolności. ryc dać 
jeszcze raz za miesiąc podać 


wotowali odrzuć sz 
skupów sprawiła ogromne wrażenie, oto co w tym 


. : » i ZCZAI a w 
względzie pisze POrdre umieszczając poprzednio list 


biskupa de Langres adresowany do monitora: 
manie się biskupa de Langres, który byp członkiem 
komisyi prawa 0 wychowaniu i którego przychylenie 
się, zdawało się niejako zobowięzywać większość 
szanownych jego kolegów , po tèm listownćm oświad- 
czeniu nie traci bynajmnićj swćj wagi, Wypadek 
ten dzisiaj powszechnićj znajomy, silnie poruszył 
Zgromadzenie. Załujemy z resztą, że w ostatnim pa- 
ragrafie listu księdza biskupa zachodzi pewna wąt- 
pliwość. Niezaprzeczyłby bez wątpienia na mówni- 
cy, iż 62 biskupów miało zaprotestować przeciw pra- 
wu, ale w czómże jest ta różność zdania jego kole- 
gów, różność dość znaczna Zapewne, gdy go skło- 
niła do usunięcia się od prawa, którę miało jego 
pomoc od pierwszćj dyskusyj, aż do zamknięcia o- 
brad. Pewna jest, że owe GŹ listów pisanych przez 
biskupów, a zawierających czyto protestacye, czy 
też zastrzeżenia mniej więCĆj wyrażne, podane zo- 
stały do wiadomości komisyi, Większość ich po- 
wstaje nie przeciw prawu całemu, ale przeciw obo- 
wiązkowi przyznanemu państwu nad seminaryami.* 
— Dzisiejsze zgromadzenie jest mało ważne. Spo- 
dziewano się projektu do prawa o stęplu dziennikar- 
skim, ale go mie złożono. Być może, że ta zwłoka 
nakłoni rząd do głębszego rozmyślania i wystawi go 
na opozycy?% którejby legitymiści przyszli na pomoc. 
Przed niedawnym czasem p. Rodat podał już wniosek 
odobny, a członkowie większości oświadczyli, iż po- 
ae w tym względzie pomocy rządu. W imie- 
ju gabinetu p- Fould odpowiedział, że rząd nie mo- 
z na siebie brać w tym względzie iniciatywy, aleby 
widział z radością, gdyby zgromadzenie samo go do- 
konało. Te słowa ostrożne nakłoniły reprezentan- 
tów do odrzucenia projektu pana Rodat. I dzisiaj ży- 
czyć należy, aby projekt skończył się na niczćm. 
Skoro raz przyjęto zasadę wyborów powszechnych, 
- mądra polityka, a raczćj strategia polityczna stawia 
dla rządu w każdym razie jedno pytanie: czyli pro- 
jekt ten nie zwiększy SPOZYZZĄ w obozie socyalistów, 
czyli nie pomnoży wyborców? Otóż rzecz jesf wido- 
czna, że wszelkie prawa powściągające a mianowicie 
też przeciw dziennikarstwu, zwłaszcza w chwili kie- 
dy organa opozycyjne ze wszystkich są najumiarko- 
wańsze, musiałyby odstręczyć wielu zwolenników rzą= 
dowych i popchnąć ich do obozu opozycji. Nie wie- 
rzymy wcale, aby rząd miał zamiar wywoływać po- 
wstanie, raz dla tego, że go nie sądziemy zdolnym 
podobnćj zbrodni, powtóre, że każde powstanie jest 
broń obosieczna, którą „siebie albo przeciwnika zranić 
można, a przecież jeźli zważymy, że projekt który 
widocznie wywołała chęć prześladowania opozycyi, 


może sprawić gniew i oburzenie, od którego nie tru- 
dno przej 


„Wstrzy- 


ść do czynu, to niemożemy się dość dziwić 
zaślepieniu ludzi, nieznających tćj prostćj lekarskićj 
zasady, Że człowieka znajdującego się w gorączce 
nigdy draźnić, ale uspakajać zawsze należy. 
°" pziennik Messagér de la Semaine organ ultra- 
konserwacyjny, Zamieścił jeden z tych gwałtownych 
artykułów; kiórych już dosyć czytelnikom na próbę 
podaliśmy; proponujący w imieniu znacznćj części re- 
prezentantów środki antikonstytucyjne. Artykuł ten 
Constitutionnel i La Patrie przedrukowały i aby 
mu więcćj nadać wag wyliczyły wszystkie znako- 
mitości, które do założenia tego dziennika wpłynęły. 
Zamieszanie ztąd okropne. Członkowie opozycyi a 
mianowicie p- Pascal Duprat mieli rząd na przyszłóm 
osiedzeniu interpelować, ale reprezentanci większości, 
krzy podpisali się pierwćj na programacie Messa- 
Wazy PP h, że niepodzielają bynajmnićj tych 
éra upewnili ICN, > sr. mniej tyc 
ge p klamacyi. Dziennik Bulletin de Pa- 
nierozsądnych dekla ETIR RAIS io 
ris potwierdza to usprawie jes w nastepnym ar- 
tykule. „Nota ogłoszona W- A sej de la Semaine, 
jakoby będąca obrazem zdania większości, wywołała 
Jakoby dO ve i to nie bez słusznego powodu, U- 
igb ra A «wiadczenia, że prawdziwi na- 
poważniono nas do osw1a J osie do redali 
czelnicy większości nie należeli we ACEI 
Zwany gęĆ iak niemnićj, że ona nie jest 
umieszczenia tćj noty, JA tisocyalaćj, który za- 
dziełem komitetu propagandy Po PI P. ole a 
jat miejsce komitetu z ulicy a jak większa część 
zes tego stowarzyszenia podobnie J : E eS 
> S y o" e noty nie wiedział i 
jego kolegów o ogłoszeniu tćj 20% kszości zaprze- 
wspólnie z naczelnemi członkami pr szanowni repre- 
cza jéj zupełnie. Być nawet może, ioak ga E 
zentanci publicznie zaprzeczenie t0 05 u obejmującćj 
nia większości są następne: rad stan Jerkinisłów 
wszystkie, która nie miała posiedzenie; Rd kió- 
z ulicy Rivoli i Bonapartystów z Palais ak i a tat 
rzy w niczóm nie przyczynili się do rodakcyi 1 og 


CZAS, 


Changarnier, Montalembert, Berryer i Molć bynajmnićj 
nie należą. 


jego następny zamieści potrzebne sprostowanie.“ 


Wiadomości bieżące). Monitor ogłasza dekret, 
w którym p. Royer adwokat jeneralny sądu apella- 
cyjnego w Paryżu, mianowany jest prokuratorem je- 


neralnym w miejsce p. Baroche. 


wet o dwie trzecie części tego co zazwyczaj. 


— Od kilku dni temperatura mocno się zniżyła; dziś 


rano śnieg padał w Paryżu. 
— W niedzielę 


GRECYA. 


Umieszczamy następującą notę posła angielskiego 
p. Wyse do ministra greckiego sp. zagr. z dnia 9go 
lutego, ponieważ z pomiędzy mnóstwa aktów dyplo- 
matycznych, które mamy przed oczyma, najlepićj wy- 


jaśnia pretensye gabinetu angielskiego we względzie 
wysp Sapienza i Cervi. 
„Podpisany ma zaszczyt zawiadomić p. Londos, że 


już przesłał zz J. K. Mości odpis noty, którą 

„17 (29) listopada 1849 r. w od- 
powiedzi na notę podpisanego z dnia 19 lipca prze- 
słał, jak niemniej na wiele innych listów sir Edwar- 
da Lyons, które zawierały wszystkie przedstawienia 
rządowi greckiemu uczynione, a. dotyczące tak osób 
jakoteż wysp Cervi i Sapienza, które dotychczas na- 
leżą do państwa greckiego, z ujmą praw służących 
W skutek depeszy sekre- 
tarza stanu do spraw zagranicznych lorda Palmer- 


p. Glarakis na 


rzeczypospolitćj Jońskićj. 


stona z d. 24 stycznia 1850 r., a odebranćj 7go t. 
m. podpisany upoważniony jest do zawiadomienia p. 
Londos, Że rząd J. K. Mości uznał konieczność 0- 
brony Jońskiego terrytoryum przeciw tego rodzaju 
postępowaniu i dał rozkaz chwycenia się takich środ- 
ków, któreby mogły posłużyć do wydalenia z wysp 
Cervi i Sapienza wszystkich przybyszów niebędących 
obywatelami jońskiego państwa. W istocie, zważyw- 
szy, Że rząd grecki nietylko przez kilka lat niedał 
Żadnćj odpowiedzi na rozmaite listy, ale nawet nie- 
uwiadomił o ich odebrania, zatem p. Londos niepo- 
winien się dziwić, że rząd królowćj uczuł się zobo- 


wiązanym samemu wystąpić w obronie praw, które 


powierzone są opiece ielkićj Brytanii. Pokazuje 
się jednakowoż, z noty pana Glarakis z d. 17 (29) 
listopada, Że rząd grecki w przekonaniu, Że ozna- 
czone zostały granice państwa jońskiego w traktacie 
zawartym między Francyą i Austryą 1797 w Cam- 
po-Formio, jak niemnićj w r. 1699 i 1778 w tra- 
ktacie Karfowickim i Pasarowiekim, podpisanym przez 
wysoką Portę i Wenecyą, że zatem rząd grecki był 
przekonany, iż państwo jońskie może rościć prawa 
do tych tylko wysepek, które przed rokiem 1683 do 
Wenecyi należały, tojest przed epoką, w którćj roz- 
poczęła się wojna zakończona traktatem Karłowic- 
kim; podpisany upoważniony Jest do udzielenia od- 
powiedzi p. Londos, że prawa, na mocy których pań- 
stwo jońskie może sobie rościć pretensye de wys 
Sapienza i Cervi, jakoteż doinnych , które podobnież 
zależą od miu głównych wysp państwa jońskiego, 
nieopierają się na traktacie w Campo-Formio, Kar- 
łowickim lub Pasarowickim, ale raczćj na traktacie 
z dnia 5go listopada 1845 r- podpisanym przez W. 
Brytanią, Austryą, Prusy i Rosyą w Paryżu. Że 
jedyny traktat który W. Brytania może uznać jako 
ograniczenie państwa jońskiego, zawarty został mię- 
dzy Rosyą i wysoką Porta 1800 roku. Traktat ten 
w następnych słowach zakreśla granice tych wysp: 
„Wyspy Corfu, Zante, Cefalonia, St Moor, Itaka, 
Paru, Jerigo i inne zamieszkałe lub niezamieszkałe 
większe lub mniejsze wysepki naprzeciw brzegów 
Morei i Albanii od Wenecyi oderwane lub zdobyte“. 

„W skutek traktatu z r. 1800 za szczególną gwa- 
rancyą Rosyi, Rzeczpospolita Siedmiu wysp uorga- 
nizowaną a jej konstytucya nadaną została, tak, że 
najwyższe prawodawcze zgromadzenie Rzeczypospo- 
litéj w r. 1804 było w stanie orzec, jakieto wyspy, 
o których mowa jest w traktacie z 1800 roku, mają 
być przyłączone. Jakoż Zgromadzenie prawodaw- 
cze Jońskie w uchwale zd. 22 stycznia 1804 roku 
postanowiło, że małe wysepki Striwoli, Marthonisi, 
Peluso, Prentanove, Prodano, Sapienza, Porto-Sele- 
nori, Venetica i inne rozciagiiące się aż do przy- 
lądka Gallo z wyspą Zante, moralnie i prawnie są 
połączone; a zaś wysepki Cerigoto, Poro, Paretto, 
l ragonera, Cervi i inne, rozciągające się od przy- 
ądku St Angelo do Coron, moralnie i prawnie z wy- 
Ba Cerigo połączone być mają. Kiedy zatem W. 

rytania na mocy traktatu z r". 1815 została pań- 
era opiekuńczóm Rzeczypospolitćj Jońskićj, wyspy 

apienza i Cervi rawnym i publicznym aktem z Rze 
eząpospolitą dońską połączone były; a zatém jest 
teraz obowiązaną wszystkie posiadłości wysp Joń- 


Ogłoszenie tćj noty trzeba uważać za 
sprzeczne regulaminowi komitetu i zapewne numer 


ressa w przeglądzie handlowym, który co ty- 
dzień podaje, donosi, iż dochód dzienny większej 
części magazynów, wciągu tygodnia znacznie się zmniej- 
szył. Aż do czwartku przedawano o połowę a ha- 


ZĘ i w poniedziałek wpłynęło do 
kassy oszczędności 271,435 fr. wypłynęło 136,800. 
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z s 
szenia téj noty, Ona jest dziełem kilku tylko repre- 


zentantów mających udział w zebraniu dawnych kon- 
serwatorów z ulicy Richelieu , do którćj pp. Thiers, 


skich, tak jak je zastała po podpisani 6 
deńskiego nietykalnie ważki akei mien 
stępnie rząd grecki zawiadomić, że Bolka kedah 
w r. 1819 niezaprzeczonym panem kraju ARE 
o dzisiaj królestwo Grecyi, na dniu 24m kwietnia 

819 w Konstantynopolu ratyfikowała traktat z 1845 
roku. A przecież rząd grecki utrzymuje, że ponie- 
waż wyspy Sapienza i Cervi zostawały w posiadło- 
ści Porty aż do chwili niepodległości Grecyi, a na- 
stępnie były zajęte przez rząd grecki, zatem muszą 
należeć do kraju tworzącego dziś królestwo Grecyi. 
Podpisany musi na to odpowiedzieć, że w r. 181% 
władze Jońskie znalazły wyspy Sapienza i Cervi 
niezamieszkane, i kiedy lord nadkomisarz państwa 
Jońskiego sir Henryk Ward w r. 1849 wyspy te 
zwiedzał, znalazł pierwszą jeszcze niezamieszkałą , 
a na drugićj tojest na Cervi jeden tylko był „dom i 
50 mieszkańców chwilowo przebywających i na wy- 
spie rozproszonych. (o się zaś tyczy twierdzenia p. 
Glarakis, w którćm odwołując się do*traktatu zape- 
wniającego niepodległość i SPRICE królestwa Grecyi, 
podpisany prosi, aby p. Londos zechciał sobie przy- 
pomnieć, że morskie granice Grecyi oznaczone Zo- 
stały w protokóle konfer. londyńs. zd. 3lut. 1830r., 
który to protokół zakreśliwszy linią demarkacyjną od 
północy, powiada: „iż wszystkie ziemie na południe 
téj linii leżące, należą do Grecyi, a zaś na północ 
stanowić będą część państwa Ottomańskiego,* koń- 
czy zaś wyliczeniem, które wyspy mają należeć do 
greckiego państwa. „Cała wyspa Negropont z wy- 
spami Diabelskiemi i wyspą Ściros, jak niemnićj wy- 
spy oddawna' pod nazwą Cykladów uchodzące, łą- 
cznie z wyspą Amorgo do Grecyi należeć będą.“ 
Z czego się pokazuje, że wyjąwszy tutaj wyliczone 
żadne inne wyspy przez Grecyą, reklamowane być 
nie moga,“ P. Wyse kończy uwaga, iż rząd grecki 
nie może wykazać żadnego aktu, któryby uprawniał 
jego pretensye do wysp Sapienza i Cervi. 


Kronika miejscowa. 

Kraków 22 marca. Jakeśmy przewidzieli, wprowadzone w wy- 
konanie nowe rozporządzenie, wprowadzające ściślejszą kontrolle 
w dowozie zboża, staje się tamą w handlu zbożowym. Na ostatnim 
targu w Baranie zaledwo do 8 fur, jak słyszemy, wexpedyować 
było można. Fury czekają więc do niedzieli, a ma się rozumieć, 
że koszta pobytu wieśniacy będą chcieli odzyskać na cenach zboża, 
które skoro sypki krakowskie się wypróżnią, podniesie się zapewne 
przynajmnićj o 2 złp., a dużo znacznićj, kiedy nadejdzie czas ro- 
boczy w polu i każden dzień włościanina, który przeczekać musi, 
dodać do ceny zbożowćj wypadnie. W skutku tego, dowozu na dzi- 
sicjszym targu kleparskim wcale nie było, ale dla braku komuni- 
kacyi z Galicyą kupców także nie było. Ceny zboża, spadły psze- 
nica piękna 23V,, żyto 16 zťp., jęczmień 15—15'/,. Przed kilkoma 
tygodniami gospodarze spodziewali się, że już koniec zimy nadszedł, 
dla tego kupno ziarna do siewu było znaczniejsze, dzisiaj z powodu 
mrozów dużo mniejszćm być musi, Cena koniczyny zniżyła się, 
dostać można korzec od 150—5—160 złp. W ogóle wszelkiego ro- 
dzaju ziarna bardzo mało sprzedano, 

W zeszłym tygodniu dowóz wełny był duży, dla tego spadła 
w cenie na 2 talary na cetnarze. Sprzedano jéj w ciągu tego cza- 
su do Wrocławia, około 30 cetnarów. Dzisiejsza cena : pięknćj ce- 
tnar 68 tal., średnićj 55 tal.; podlejszćj 46—48 tal. — Na spiritus 
również mało kupców, trzymającego 80 stop. prusk. wiadro bez 0- 
płaty konsumpcyjnój kosztuje 14!/, złr.— Kartofle staniały; korzec 
6—7 złp. Len 24—26 złp.; rzepaku wcale nie kupują. 


— Jutro odbędzie się loterya fantowa na dochód ubogich. Cena 
wejścia 1 złp., losu 3 złp. 

— W niedzielę daną będzie oryginalna komedya, pod tytałem : 
Pauper Krakowski. 
n 


Przyjechali do Krakowa: 
ski Józef pełnomocnik dóbr, z 


d dnia 21 do 22 marca. — Stasiń— 
ółkwi.— Targowski Józef dziedzie 


ó T „a.— Podgórski Jacek kupiec, z Jasła. — Jasiński To- 
aż dy ea die ; £ Keńt.-= Nachlowskij Józef w: p 
gymnazyalny dyrektor w zerniowcach, z Pragi.— Kałuski Z 
dziedzic dóbr, z Zegartowic.— Richter Władysław kupiec, Z 
zz Edwardem, do 

Wyjechali: Stejnkeller Piotr bankier z synem 
Boriad" Ramikcki Józef obywatel, do Warszawy. Kellermann 
Edward doktor cyrkularny, do Wiednia. 


5 Wiadomości handlowe i 


k 20 Ki i ciepłych natch 

Gorlice dnia 15 marca. — Zaledwie ADI sad. Rzy wpły 
rolnika błogą nadzieją bliskićj wiosn) 0 tém smutniejszóm dla nas 

stwa Śniegu pokryła nasze zagony ssy Śniegu nietkniet 
zdarzeniem, ile, że wielkie jeszone, masay R zaeraś $'e pro~ 
mieniami słońca, połączone 7 nowemi! Ei aeo ają miesz- 
kańcom nadwodnym nową klęskę ie są tak wielkie dy SEE, 
dzone wylewem naszych rze% + 2 ie TA d porównaniu 
ileskami, jakie dotknęły naszych braci z nad Warty luh Wisły; 
z klęskami, jakie A niemałćj wagi, zwłaszcza prz iz ; 
atoli i tak są one ga przy natłoku rozpoczynać R y zbliża 
Jącój się wiośnie — ją mem już i tak rzadkiego ; ię mających 
robót polnych, odrywaJ$ A zadkiego i drogiego ro~ 
ika, Którego teraz do naprawy tamów i jązów użyć musimy 
botnika, K zie cienko, tam się rwie,&® — pi Kair ial 
Przysłowie : A o go do teraźniejszego położ niemoże być lepićj 
użytóm, jak ce gór nadwodnego, p położenia robotnika, mia- 
nowicie miesz o datkiem, ale nùn > 919876 macocha ziemia 
S geral Zdaje. ale nawet i ten wydzierają mu nie- 
rzgjażne a wymysła, shoe pa FO83, i natura, tknięta zarazę 
, + 
świeżóm obdarzyła powietrzem, nałożyć podatek ze to, iż 60 


Wczorajszego dnia zniknął ostatni ślad z czasu przechodu wojsk 
rosyjskich — w drodze licytacyi bowiem EN 6000 cetnarów 
siana i 750 cetnarów słomy — były to resztki pozostałe z ZASO- 


przemysłowe. 
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CZAS. 
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bów, nagromadzonych dla wojsk sprzymierzonych — niedobitki sło- 
ty i zgnielizny. Starozakonni, zazwyczaj pierwsi miłośnicy rzeczy 
zużytych, a przytóm tanich, ta razą nieokazali tyle zapału przy 
ich nabyciu — ubiegając się tylko o pareset ryńskich odstępnego.— 
Atoli zabiegi ich rozbiegły sie o silną falange chrześcian, którzy 
Wszystko siano i słomę, pierwszego cetnar po 12'/, xr. m. k, sło- 
mę zaś ryczałtowo za 80 złr. ryńskich m. k. skupili. Handel zbo- 
żowy uległ temi czasy u nas pewnćj zmianie przez znaczny przy- 
staw zboża z Tarnowskiego, gdzie ceny produktów o 1 złr. 12 xr. 
m. k. na korcu są niższe; — okoliczność ta, łącznie z brakiem 
pokupu wpłynęła na zniżenie cen zboża tak, iż na korcu 30 xr, m. k. 
u nas spadły — i tak na ostatnim targu sprzedawano pszenicę po 
16 złr. 30 xr. — żyto 13 złr., jęczmień piękny 13 złr., orkisz 
18 złr., jarą pszenicę 20 złr., groch 15 złr., bób u złr. 30 XF, 
owies 7 złr. 30 xr. w wal. wied. korzec. — Ziemniaków kilkaset 
korcy na sadzenie sprzedano tu po 6 xłr. 30 xr. w w. korzec. — 
Płótna szare bieckie SOka po 16 złr., białe 18 złr..30 xr., gor- 
lickie szare 18 zł. 30 xr., białe 21 złr. w w.; dla wysokich cen 
popiołów, drzewa i robotników; podrożało bielenie płócien na sztu- 
ce jednój SOka o 60 xr. w w. w. 


T Urzędowe. 


N. 1508. CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 


Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


W załatwieniu podania pana Adama Kicińskiego, jako pełnomo- 
cnika żony swćj Emilii Kicińskićj, o przyznanie legatu testamentem 
š. p. Elżbiety Skotnickićj zapisanego, mianowicie zaś z kamienicy 
Ner 265 w Rynku głównym położonćj składającego sie, na zasa- 
dzie art. 12 ustawy hypotecznćj zr. 1844, wzywa mających prawo 
do spadku powyższego, aby w terminie miesiecy trzech z prawami 
swemi zgłosili się; w przeciwnym bowiem razie, legat ten zgłasza- 
jącćj pani Emilii Kicińskićj przyznanym zostanie. 

Kraków dnia 20 marca 1850 roku. 
Sędzia prezydujący, J. CZERŃICKI. 
> Z. Sekret. P. Burzyński, 


(590) 


(1-3) 
121 Concurs-Ausschreibung. 5 


Bei der k. k. vereinten Salinen-und Salzverschleiss-Administra- 
tion zu Weliczka, ist die Stelle des 4 Kanzellisten, mit welcher ein 
Jahresgchalt von 350 fr. CM. und ein Salzdeputat von 15 Pfund 
jährlich pr. Familienkopf Verbunden sind, zu verleihen. Bewerber 
um diese in der XI. Diatenklasse stehenden Dienstesstelle, haben ihre 
eigenhändig geschriebenen Gesuche mit legaler Nachweisung der 
erforderlichen Kenntnisse im Kanzlei-Registraturs- und Konzeptsfa- 
che, dann der zurückgelegten Studien und der bereits geleisteten 
Dienste, endlich der Kenntniss der Deutschen und einer slawischen, 
vorzugsweise aber der polnischen Sprache, längstens bis 9 April 
l. J. im Wege ihrer vorgesetzten Behörden hieher zu überreichen 
und ferners anzugeben, ob und in welchem Grade sie mit Beamten 


"des hiesigen Amtsbezirkes verwandt oder verschwägert sind. 
Wieliczka am 9 März 1850. 


Ces. Król. Notaryusz Publiczny Miasta Krakowa i jego Okręgu 
Podaje do publicznej wiadomości, iż w wykonaniu polecenia ces. 

król. Trybunału z dnia 31 stycznia r. b. N. 7535 z r. 1849, odby- 

wać się będzie licytacya ruchomości po ś. p. Janie i Magdalenie 

Piwowońskich małżonkach pozostałych, jako to: mebli, sukien, 

bielizny, pościeli i różnych ruchomości, a to dnia 25 marca 1850 

r. o godzinie 9 rano w domu pod L. 113 przy ulicy Grodzkićj. 

Kraków dnia 19 marca 1850 r. 


(585-—2) . Sebastyan Korytowski. 


w inseraty. 


Bl Og? oszenie przedpłaty ch 


NA DZIENNIK 
NEUE ZEIT“ 
22 kg 
Na drugi kwartał-Kwiecień, Maj, Czerwiec 1850 
Cena przedpłatna z codzienną przesyłką | pod kopert? A =- T a 

Dla szczęśliwego położenia, jakie Ołomuniec zajmuje będąc w bli- 
skości połączenia kolei żelaznćj północnćj i kolei państwa , jak ró- 
wnie nieodldgłem od granie Galicyi, jesteśmy wstanie udzielić 
prędzćj wiadomości z Niemiec. Francyi, Anglii, niż to 
mogą zrobić inne austryackie dzienniki. 

Liczba naszych przedpłacicieli wskutek tego, już w przeszłym 
roku w Galicyi i Bukowinie znacznie się powiększyła, co dla nas 
było pobubką do zawdzięczania zaszczytnym korespondentom 
z Galicyi i Bukowiny. 

Dziennik nasz nietylko wszystkie dokładniejsze nowości z tych 
dwóch państw koronnych, w jak najszybszy sposób podaje, ale na- 
wet przyrzeka tamecznym stanom artykułami wstępnemi w wła- 
ściwy sposób każdemu przyjacielowi postępu odpowiedniego 
czasowi dokładnie uiścić się. 


Zamowy przedpłatne upraszamy niefrankowane nadsyłać 
pea Bzpedycyi NEUE ZEIT w Ołomuńcu. 


VERSENDUNG (2-3) 
der Karlsbader Minerallwdsser 


und 
des Sprudelsalzes. 


Die Karlsbader Heilquellen , berühmt seit Jahrhunderten, als au- 
flösendes durchdringendes Heilmittel in allen vom Unterleibe her- 
rührenden Krankheiten als: „Leber. Darmkanal, Nieren u.s.w. wo 
es einzig in seiner Art ist, indem es Krankheiten heilte, die allen 
andern Heilversuchen widerstanden, wird nunmehr seit 6 Jahren 
mit dem besten Erfolge versendet. — Die Untersuchung bewährter 
Chemiker hat bewiesen: dass die Quellen, anch wenn sie jahre- 
lang aufbewahrt werden, keine Zersetzung erleiden. b 
k Die Erfahrung der ausgezeichnetsten Aerzte Europas bestä- 
wa die wundervollen Heilwirkungen dieser versendeten Mineral- 
stëft Ferner beweisen ebensowohl die rasche Verbreitung als 
Medicin Zunahme derselben hinlänglich, welche Bereicherung die 
hat. "Von ai das Versenden unserer Mineralwiisser gewonnen 
Theresienbr e elen: Sprudel, Mühlbrunn, Schlossbrunn, 
und Ste hansqwęjy c VPrunn, Marktbrunn, russische Kron- 
gefüllte hon sau A sind stets, unter ärztlicher Aufsicht, frisch 
Gebrauchsanweisung achen zu haben. Jeder Kiste ist eine 

hlt sich 5200. 
Bole geneigtac WE zur sofinellsten und piinktlichsten Aus- 
delsalz träge in Mineralwiisser und Spru- 


(582) 


das Mineralwasser- und Sprudelsalz-Haupt-Versendungs- 
„. Comptoir jn Karlsbad. 
Karlsbad im Monate März 1850, 


Spis jedynastu ogierów w Koropcu w obwodzie Sta- 
nisławowskim znajdujących się, które w 1850 i 
1851 roku przysyłane klacze po niżej wymienio- 


nych cenach stanowić będą. S 
Mało które stado ma tak dobrane klacze, aby te dla podniesie- 
nia rasy lub innych własności, niepotrzebowały częstćj odmiany 
ogierów, których nabycie Z Wielkim kosztem jest połączone. 
Uwzględniając powyższe okoliczności, dla połączenia mojćj ko- 
rzyści, z polepszeniem chowu koni krajowych, zdecydowałem się 
mojemi jedynastu ogierami Stanowić przysyłane do Koropca klacze 
w tym i przyszłym roku, © to po następujących cenach : 
1. Liban gniady ze Sławaty Syn Araba 40 fi. m.k. 
2. Herkules koń 16 miary Wnuk fol- 
blata Rendeera . « * * +: . . 40 „ 
3. Nedzdy siwy ze Sławaty Syn Araba 60 
4. Tamerlankary syn folbluta Rendeera 60: 
5. Piorun kary syn folbluta Rendeera 60 
6. King of Morven 16 mary syn fol- 


» 
y | oba w Lwowie po razy kil- 


z! ka kursa wygrywały. 


bluta Championa - : * « . . 120 „ 
7. Champion gniady folblut w Anglii 

kapiony: + e » > "ON aArAJGQO, 
8. Gniady młody folblut syn Louter- 

bourgh . . 90 „ 


9. Kary Yung-Mulej Moloch folblat 
w Anglii urodzony syn Mulej Mo- 

-+ Po dRESĘG:L571.. a E „1-1 rf 

10. Krakus skarogniady folblut w An- 
glii urodzony po Bag Middletonie 120 

11. Dachmam biały, Arab rasy Ne- 
didi, jeden ze sześciu oryginałów 
królowi Filipowi przez Mehmeda 
Ali w darze przesłanych (w lu- 
tym b. r. z St. Cloud sprowadzo- 
ny do Koropca) . . . , , „120 „ 

Za powyższe ceny każdy ogier zrobi trzy skoki, — jeżeli będzie 
potrzeba. 3 

Na klacze przybywać mające do stanowienia, bedą dwie osobne 
stajnie dane — Owsa korzec po 1 fl. 40 kr. m. k. Cetnar siana po 
30 kr. m. k. Słomy cetnar po 15 kr, m. k. będzie dostarczony. 

Właścicieł ogierów zastrzega sobie wolność nieprzyjęcia klaczy 
chorćj lub podejrzanej. j 

Klacze mogą być do stanowienia przysćłane począwszy od 15 mar- 
ca 1850. (574— 2-3) 

Obywatelowi z cyrkułu Ńandeckiego ukradziono Kłacz podług 
niniejszego opisu: 

Klacz ciemno gniada, ma lat 4, miara przeszło 15ta, ma na czole 
wyżćj cokolwiek oczów maleńki kwiateczek biały z ukosa na pier- 
siach jest trochę odparzona, i późnićj z sierci ostrzyżona. 

Ktoby. o téj kradzieży uwiadomił, dostanie wynagrodzenia złp. 60. 

W Krakowie wiadomość o kradzieży uprasza się donieść do ksie- 
garni J. Czecha. 

(568) G) 


W Sączu do doktora Trębeckiego. 


pod N.261 Gm. II naprzeciw Ratusza jest do sprze- 
Bliższa wiadomość w Cukierni 


Dom iśc 
[592] 


(2-8) 


W KSIĘGARNI (1-2) 


_JULIUSZA WILDT 


w Krakowie 
są do nabycia 


Justyniana Instytucye 


z łacińskiego przełożył 
Í Aleksander Cukrowicz. 
Cena złp. 10 (2 złr. kr. 30)- 


© KONICZYNA ZWYCZAJNA ©” 


jest w bardzo znacznej ilości w najlepszym gatunku, świeżo młóco- 
na, korzec po 40 złr. m. k. do nabycia. Potrzebujący. może się 
udać w listach frankowanych do zarządu ekonomicznego państwa 
Wysocka przez ostanią pocztę Radymno. 


—_m— 


[593] Uwiadomienie. (1-3) 

Ponieważ wielu dotąd za pastwiska na BŁONIACH nie zapłaciło : 
przeto p paS pandy s Błonia miasta Krakot® plam aeania 
iż odtąd zgóry (do Ś. Jana), należytość od paszenia bydła na 
= samego dzierżawcy ma się płacić, lub dowody wolnego od o- 
płaty wypasu złożyć; przyczóm się lany aby nikt takowój 
opłaty na ręce skotaka nie składał. aleś i rni niewolno 
bez wiedzy dzierżawcy wyrzynać; pasy olegie udziela dzierżawca 
na Piaskach Gm. IX. Ner 117 zamieszkały, — Nadto podaje się 
do publicznćj wiadomości, iż ponieważ i ogóle wszyscy interesenci 
z dawniejszego skotaka byli niezadowoleni, nowy jest przyjęty. 
któremu wolno tylko od paszenia bydła godzić sie SIN 


Krakowsko-Górno-$zlaska Kolej Żelazna. 


Dnia 17go kwietnia r. b, o godzinie 4éj Z południa, wylosowa- 
ne będą w Dworoy Kolei Żelaznój w Krakowie 15 Akcji Pierw: 
szeństwa Kolej Želaznéj Krakowsko-Górno-Szlaské t 

Kraków dnia 21 marca 1850 roku, 


Dyrekcya. 


STAN BAROM, 


ż | Z | wmierzepa- |STOP" EEES A yy KIERUNEK 
GTE E ces i 
E | S |ryzkiéj spro- | według |% vodnéj wiatru 
a A wadzony do 460.) powietrzu i 

„| 8 |0* Réaumura, | RÓ” 


Czyli e. 


natężenie. 


W DRUKARNI OZASy, 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


W handlu JANA WENTZL przy głównym Rynku pod L. 239, 
można dostać Cenników Machin i Narzędzi „rolniczych Stanisława 
Lilpop, przy fabryce machin Banku Polskiego w Warszawie na 
Solcu. Egzemplarz jeden tychże kosztuje 15 groszy. (540—3) 
A S-eRma 


Dobra Chelmiec 


obok miasta obwodowego Nowego Sącza leżące, z wyłączną propi- 
nacyą i cegielnia, gą z wolnych rąk od Sgo Jana b. r. w dzierża- 
wę do wypuszczenia. : 

Zaś oddzielnie od possesyi będą tamże zlasu cztery morgi drzew 
na materyał i opał co rok sprzedawane. 

Bliższą wiadomość udzieli pan Michał Zaremba w Załubińczu, na 
Przetakówce przy mieście Nowym Sączu mieszkający. 


[564 | 


mi 


[559] (2-3) 


Mit dem iten April 
beginnt ein neues Abonnement auf die 


ósierreichische Reichszeilung 


herausgegeben und redigirt von 
Dr. Leopold Landsteiner 


Die „Qesterr. Reichszeitung* besteht erst seit 4 Monaten , und 
schon hat sie die steigende Theilnahme des Publikums gewonnen. 
Die konsequente Haltung“ unserer Politik, die Reichhaltigkeit der 
Korrespondenzen, die interessanten. Mittheilungen über fremde Zu- 
stände, welche wir uns mit grossen Kostenaufwand zu verschaffen 
bemüht sind, haben die Aufmerksamkeit hier, so wie im Auslande 
im hohen Grade angeregt. Unser Bestreben ist es, unsere Verbind- 
lichkeiten soviel als möglich vollständig zu machen, um jedes, wenn 
auch des kleinste Ereigniss auf das Rascheste mitthilen zu können, 
Das Feuilleton liefert eine Reihenfolge der neuesten Erzeug- 
nisse ausgezeichneter Deutscher und fremder Schriftsteller im Gebiete 
der Kritik und Novellistik, 
Die Abonnementsbedingungen sind folgende: 
Für Wien ? Für die Provinzen 


(2-3) 


Ganzjihrig . « « « « 12 f. x. Ganzjährig ..... 15 f. x. 
Halbjahrig ..--. 6 „— Halbjahrig .... 7 30 
Vierteljihrig .... 3 „— Vierteljihrig . ... 3 45 
Monatlich . - « « . . 1 „= Kouvertgebiihr pro Mo- 


n 

Fiir Sendung ins Haus 10 | nat bei täglich portof. Zusend. 10 

Fir gans Deutschland: Ganzjährig 18 f. Halbjihrig 9 f. Vier- 
teljährig 4 f. 30 xr. jedes Postamt ist verpflichtet, die Prenumera- 
zionsbeträge unter der Adresse: „An die Redaction der Oester- 
reichischen Reichszeitung in Wien“ unfrankirt zu übernehmen 
und einzusenden. 

Man abonnirt bei allen Postämtern des In- und Auslandes, so wie 
im Expeditionslokale der Oester. Reichszeitung, Stadt, Woltzeile 
M 864. 

Geldbriefe für Pränumerazionen und 'unversiegelte Zeitungsrekla- 
mationen, wenn sie als solche auf dem Adresse bezeichnet sind, 
übernehmen die k.k. Postämter zur portofreien Beförderung. 

Die Redaction befindet sich: Stadt, Haarmarkt 
No:429 

Die pl. t. Pränumeranten, deren Abonnement zu 
Ende geht, werden ersucht, die Erneuerung derselben 
ehestens einzusenden, um keinen Verzug in der Ex- 

Srg pedizion zu erleiden. 
Wien im März 1850. Die Redaction. 


Przy ulicy Floryańskićj pod „7533 są dwa 


Forte-Piana i Klawikord 


mogący służyć do początkowćj nauki dla dzieci, 
w zupełnie dobrym stanie — do sprzedania. — Zy- 


czący sobie nabyć tychże, raczy się zgłosić przed 
godz. 94 z rana każdego dnia. L557] (3) 


Bióro Informacyjne w Tarnowie. 


Ner 4.— 0 milę od Tarnowa miasta obwodowego jest od 50 do 


60 morgów ornego pola szczególne i i iemi 

J „pole go gatunku i obfitości w ziemio- 
plody z zabudowaniamilub bez tychże z wolnćj ręki do sprzedania, 
Bliższe szczegóły udziela bióro 


informacyjne w Tarnowie. 
[548] Fechtdegen, ajent uprzyw. (3) 
bo Maana 


cz, 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Kurs krakowski z dnia 22 marca. Banknoty 92 '/g:— Pruski ku- 


rant 103*/,.—Imperyały ros. 34 27, — Ruble srebrne nowe 100, 


Dukaty złp. 20. 3 — Listy zastawne Król. Ń 
arobrae 10BY,.— 5r: y ne Król. Pols. 100, Cwancygiery 


Kurs lwowski z dnia 20 marca. Dukat holenderski Złr. 5 22, — 
Dukat sync 5 kr. 25. — Półimperyały ros. 9 23 kr. — Polski 
zzz pl 457 Rubel sr. ros. 1 47— Galicyjskie Listy zasta- 

Kurs wićdeński z dnia 21 marca. Metaliki 93%/,. — Nowa 
pożyczka 82,,— Akcye Banku wiódeńsk. 1115. — Mój Kolci żel. 
107'/,.Agio od złota. 21%,. Agio od srebra 15%. 

Kurs Warszawski z dnia 15 marca. — Rosyjskie Imperyały 
żądają złp. 34 gr. 26, dają 34 gr.24. — Listy Zastawne za 100 
zł. żądają złp. 99 gr. 4, dają 99 gr. 2. 

Kurs wrocławski z d. 21 marca. Banknoty austryac. 88%,, Pol- 
skie papiery 96*/,,— Listy zastawne Król. Polsk, 95*/,,— Akcye 
kolei żel. Krake.-górno-szląs. 68%. 


ZE c c c ZZL LD Lv< CCC 

fa” 0d Expedycyi Czasu. — Panu K. P, z Radgiechowa (44856). 
Skoro się tylko potrzebnych wiadomości zasiągnie, ż wszelką go- 
towością się ich natychmiast udzieli. : 


STAN ZJAWISKA 


NAPOWIETRZNE 


ZMIANA TEMPERATURY 
w 


ciągu 
od 


ATMOSFERY. 


